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Przewodnik teologiczny i duchowy dla wiernych XXI wieku

Wprowadzenie: Pocieszenie w czasach zamętu

Żyjemy w czasach duchowego zamętu, kryzysu tożsamości wewnątrz Kościoła, rosnącej
nieufności wobec jego struktur oraz świata, który zdaje się odwracać od Boga. Wielu
katolików czuje się zagubionych, a nawet opuszczonych w obliczu osłabienia doktryny,
moralnego relatywizmu i stopniowego porzucania chrześcijańskich wartości. Zadają sobie
pytania: Co stanie się z Kościołem? Gdzie jest Bóg w obliczu tej pozornej powszechnej
apostazji?

W tym kontekście z całą siłą i nadzieją brzmi wers z Ewangelii, który przez pokolenia był
latarnią dla wiernych – prześladowanych lub marginalizowanych za wierność prawdzie:

„Nie bój się, mała trzódko, gdyż spodobało się Ojcu waszemu
dać wam królestwo.” (Łk 12,32)

Ten pusillus grex – co po łacinie oznacza „małą trzódkę” – jest dziś bardziej niż kiedykolwiek
kluczem teologicznym i duszpasterskim do odczytania znaków czasu. W tym artykule
przyjrzymy się jego głębokiemu znaczeniu, kontekstowi historycznemu i duchowej
aktualności, a także temu, jak katolicy mogą przeżywać tę rzeczywistość jako duchowy
kompas w czasach apostazji.

I. Czym jest „pusillus grex”?

Wyrażenie pochodzi bezpośrednio z Ewangelii św. Łukasza, gdzie Chrystus zachęca swoich
uczniów, by się nie bali, mimo swej niewielkości i pozornego braku znaczenia. Jezus nigdy nie
obiecał, że Jego wyznawcy będą większością lub że Królestwo Boże zostanie powszechnie
przyjęte. Przeciwnie, ostrzegał, że będą prześladowani, odrzucani i poddani próbie – w
świecie, który ich znienawidzi.

„Mała trzódka” to obraz wiernych, którzy – mimo kryzysów wewnętrznych i zewnętrznych –



„Pusillus grex” kontra powszechna apostazja: Nadzieja w czasach
próby | 2

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 2

pozostają wierni wierze, nadziei i miłości, zjednoczeni z Chrystusem, autentycznym
Magisterium i żywą Tradycją. Symbolizuje wytrwałość, cichą wierność i codzienną świętość w
ciemnych czasach.

II. Powszechna apostazja: zapowiedziana rzeczywistość

Katechizm Kościoła Katolickiego naucza, że przed powtórnym przyjściem Chrystusa
Kościół musi przejść przez ostateczną próbę, która zachwieje wiarą wielu (por. KKK
675). Próba ta przyjdzie w postaci wielkiego odejścia od wiary – apostazji. Św. Paweł już
ostrzegał w Drugim Liście do Tesaloniczan:

„Niech was nikt w żaden sposób nie zwodzi. [Dzień Pański]
nie nadejdzie, dopóki nie przyjdzie najpierw odstępstwo…” (2
Tes 2,3)

Apostazja ta nie oznacza jedynie jawnego ateizmu czy sekularyzmu, ale coś bardziej
subtelnego i bolesnego: wewnętrzne odejście – doktrynalne, liturgiczne i moralne – w
łonie samego ludu Bożego. Nie chodzi jedynie o konflikt między „wierzącymi a
niewierzącymi”, lecz często między tymi, którzy mówią, że wierzą, a tymi, którzy
rzeczywiście są wierni.

III. Historia: Wierność małej trzódki na przestrzeni wieków

Historia Kościoła naznaczona jest momentami, w których to właśnie nieliczni wierni
utrzymywali światło prawdy wśród wielkich kryzysów:

Podczas prześladowań rzymskich chrześcijaństwo przetrwało dzięki małym
wspólnotom męczenników i wyznawców, którzy woleli umrzeć niż zaprzeć się wiary.
W czasie kryzysu ariańskiego w IV wieku większość biskupów popadła w herezję
lub dwuznaczność, a tylko nieliczni, jak św. Atanazy, zachowali wiarę.
W czasie rewolucji francuskiej księża i katolickie rodziny potajemnie sprawowali
Mszę Świętą i przekazywali wiarę w społeczeństwie ogarniętym gwałtowną
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dechrystianizacją.

Dziś nie doświadczamy może prześladowania krwawego (choć ma ono miejsce w niektórych
rejonach świata), ale prześladowania cichego, często wewnątrz samego Kościoła, gdzie
Tradycja bywa marginalizowana, wierność określana jako „sztywność”, a ortodoksja
przyćmiewana przez panujący relatywizm.

IV. Znaczenie teologiczne: Dlaczego Bóg na to pozwala?

Bóg nigdy nie opuszcza swojego Kościoła. To, co dopuszcza – nawet jeśli bolesne – ma
głęboki sens: oczyszczenie i próba wierności. Tak jak złoto próbuje się w ogniu, tak
prawdziwa wiara oczyszcza się w doświadczeniach. „Pusillus grex” jest zakwasem w cieście
(por. Mt 13,33), małą resztką, która podtrzymuje Kościół w czasach apostazji.

Teologicznie, wierność tej małej trzódki jest znakiem działania Ducha Świętego, który
prowadzi Kościół poprzez tych, którzy nie dali się zwieść błędom. W nich spełnia się obietnica
Chrystusa:

„A bramy piekielne go nie przemogą.” (Mt 16,18)

Ta trzódka nie opiera się na strukturach, lecz na objawionej prawdzie, godnie
sprawowanych sakramentach, wytrwałej modlitwie i czynnej miłości. Choć mała,
świadczy o realnej obecności Chrystusa w świecie, który o Nim zapomniał.

V. Zastosowanie praktyczne: Jak żyć jako część „pusillus grex”?

Bycie częścią małej trzódki nie jest etykietą, ale powołaniem. Jak możemy je realizować na co
dzień?

1. Trwać w prawdziwej doktrynie

Poznawać i kochać Katechizm, autentyczne Magisterium, nauczanie Ojców Kościoła i żywą
Tradycję. Czytać solidnych autorów katolickich (np. Ratzingera, Garrigou-Lagrange’a, św.
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Augustyna, św. Jana od Krzyża).

2. Kultywować duchowość liturgiczną

Eucharystia to serce życia chrześcijańskiego. Tam, gdzie sprawowana jest z wiernością,
pobożnością i pięknem – niezależnie od formy – wierni są umacniani. Adoracja Najświętszego
Sakramentu, częsta spowiedź i różaniec to oręż małej trzódki.

3. Żyć miłością radykalnie

Nie wystarczy znać prawdę: trzeba ją przeżywać w miłości. Członkowie małej trzódki nie są
izolowanymi moralistami, ale kochają głęboko, modlą się za oddalonych, odbijają oblicze
miłosiernego Chrystusa.

4. Przekazywać wiarę

Wierność nie pojawia się przypadkiem. Jest przekazywana. Rodzina to pierwsza trzódka.
Twórzmy w domu przestrzenie, gdzie Chrystus jest w centrum. Uczmy dzieci wiary bez lęku,
błogosławmy posiłki, módlmy się razem – to duchowa odporność.

5. Nie bać się bycia mniejszością

Prawda nie zależy od liczby jej wyznawców. Bóg zawsze działał przez małych, pokornych
i pozornie nieistotnych: Dawid przeciw Goliatowi, dwunastu Apostołów przeciw Imperium
Rzymskiemu, dziewczyna z Nazaretu wobec historii.

VI. Przesłanie nadziei

Nie jesteśmy sami. Nawet jeśli łódź Piotrowa wydaje się przeciekać – Chrystus nie śpi.
Obiecał, że będzie z nami „aż do skończenia świata” (Mt 28,20). „Pusillus grex” to nie sekta,
która się izoluje, ale modląca się, cierpiąca i wierna dusza Kościoła, który jak nowy
Izrael przemierza pustynię.

Ty, który to czytasz – może czujesz się odrzucony za wierność wierze – cierpisz widząc
banalność w parafii – płaczesz za dziećmi, które odeszły od prawdy: jesteś częścią małej
trzódki. Nie lękaj się. Nie jesteś sam. Chrystus zwyciężył.
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Zakończenie: Królestwo jest wam obiecane

„Nie bój się, mała trzódko, gdyż spodobało się Ojcu waszemu dać wam królestwo.” (Łk
12,32). To nie poezja: to obietnica. Obietnica, która nie zależy od mody, statystyk czy
aprobaty. To obietnica wiernego Boga, który wybiera małych, by zawstydzić wielkich (por. 1
Kor 1,27).

„Pusillus grex” to dziś ziarno odnowy, które Duch Święty zasiewa pośród pustyni. Owocu
może jeszcze nie widać, ale Królestwo już jest pośród nas. Trwajmy. Wytrwajmy.
Kochajmy. A Królestwo będzie nam dane.


